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Z Ewangelii wg św. Jana (J 2, 1-11) – Wesele w Kanie Galilejskiej

Trzeciego dnia odbywało się wesele w Kanie Galilejskiej i była tam Matka Jezusa. Zaproszono na to wesele także Jezusa i Jego uczniów. A kiedy zabrakło wina, Matka Jezusa mówi do Niego: „Nie mają już wina”.

Jezus Jej odpowiedział: „Czyż to moja lub Twoja sprawa, Niewiasto? Czyż jeszcze nie nadeszła godzina moja?”

Wtedy Matka Jego powiedziała do sług: „Zróbcie wszystko, cokolwiek wam powie”. Stało zaś tam sześć stągwi kamiennych przeznaczonych do żydowskich oczyszczeń, z których każda mogła pomieścić dwie lub trzy miary. Rzekł do nich Jezus: „Napełnijcie stągwie wodą! I napełnili je aż po brzegi”. Potem do nich powiedział: „Zaczerpnijcie teraz i zanieście staroście weselnemu!”. Oni zaś zanieśli. 

A gdy starosta weselny skosztował wody, która stała się winem – nie wiedział bowiem, skąd ono pochodzi, ale słudzy, którzy czerpali wodę, wiedzieli – przywołał pana młodego i powiedział do niego: „Każdy człowiek stawia najpierw dobre wino, a gdy się napiją, wówczas gorsze. Ty zachowałeś dobre wino aż do tej pory”.

Taki to początek znaków uczynił Jezus w Kanie Galilejskiej. Objawił swoją chwałę i uwierzyli w Niego Jego uczniowie.

Komentarz – Przez wstawiennictwo Maryi Bóg rozwiązuje węzły grzechu (papież Franciszek)

Wiara Maryi rozwiązuje węzeł grzechu. Co to znaczy? (…) 
[Chodzi o] „węzeł” nieposłuszeństwa, „węzeł” niewiary [pierwszych ludzi]. Kiedy jakieś dziecko nie słucha mamy lub taty, można powiedzieć, że powstaje mały „węzeł”. Dzieje się tak, jeśli dziecko działa zdając sobie sprawę z tego, co robi, zwłaszcza jeśli jest w tym kłamstwo. W takiej chwili nie ufa mamie i tacie. (…) Wtedy relacja z rodzicami musi zostać oczyszczona z owego braku i rzeczywiście przepraszamy, żeby na nowo nastała zgoda i zaufanie. Coś podobnego zachodzi w naszej relacji z Bogiem. Kiedy Go nie słuchamy, nie pełnimy Jego woli – dokonujemy konkretnych działań, w których wykazujemy brak zaufania do Niego – a to jest grzechem – tworzy się w nas jakby węzeł. I te węzły pozbawiają nas pokoju i pogody ducha. Są niebezpieczne, ponieważ z większej liczby węzłów może powstać plątanina, która może być coraz bardziej bolesna i trudniejsza do rozwiązania.

Lecz dla Bożego miłosierdzia – to wiemy – nie ma rzeczy niemożliwych! Nawet najbardziej skomplikowane węzły rozwiązują się z pomocą Jego łaski. A Maryja, która ze swoim „tak” otworzyła drzwi Bogu, by rozwiązać węzeł dawnego  nieposłuszeństwa jest matką, która cierpliwie i czule prowadzi nas do Boga, aby rozwiązał On węzły naszej duszy swym Ojcowskim miłosierdziem. Każdy z nas ma jakieś węzły i możemy zapytać się w głębi naszego serca: jakie węzły są w moim życiu? 

[Ktoś powie:] „Ojcze, moich [węzłów] nie da się rozwiązać!” Lecz to jest błąd! Wszystkie węzły serca, wszystkie węzły sumienia mogą być rozwiązane. Czy proszę Maryję, by mi pomogła mieć ufność w Boże Miłosierdzie, by te węzły rozwiązać, bym się zmienił? Ona, niewiasta wiary, z pewnością ci powie: „Idź (…) do Boga: On ciebie rozumie”. Ona prowadzi cię za rękę, Matka, w objęcia Ojca Miłosierdzia.

(Franciszek, Katecheza podczas czuwania Maryjnego 
w Roku Wiary, Plac św. Piotra, 12 X  2013)

Rozważania różańcowe
Rozważania zostały opracowane na bazie fragmentów zeszytu RRN nr 20: Komunia życia z Maryją.

Tajemnica 1. 

Kiedy św. Jan stał pod Krzyżem, był zapewne wewnętrznie zmiażdżony nie tylko dokonującym się na jego oczach dramatem męki i śmierci Chrystusa, ale w jakimś stopniu również widokiem własnej duchowej nędzy. On, uczeń szczególnie przez Chrystusa umiłowany, spoczywający w czasie Ostatniej Wieczerzy na Jego piersi, w chwilę później, w Ogrodzie Oliwnym, gdzie Jezus przeżywa udrękę agonii, nie odpowiada na Jego gorące i ponawiane wezwania do czuwania i modlitwy. W momencie zaś największego zagrożenia razem z innymi Apostołami ucieka, pozostawiając Mistrza w rękach prześladowców. Wprawdzie po pewnym czasie wraca i wraz z Piotrem idzie za Nim, ale „z daleka” (J 18, 15; Mt 26, 58). Nie stanął on przy Mistrzu podczas procesu. Również w czasie drogi krzyżowej to nie on pomaga Jezusowi dźwigać krzyż ani żaden z Apostołów, których Jezus powołał w sposób szczególny do pójścia za Nim drogą krzyża i od których mógł przecież spodziewać się pomocy. 

Jest możliwe, że poczuł się on wówczas kimś, na kim Jezus zawiódł się.

Żeby zatem stanąć pod Krzyżem, musiał zdobyć się nie tylko na przezwyciężenie lęku przed pojmaniem, co przecież było możliwe, ale i na coś, być może, jeszcze bardziej trudnego – na stanięcie w obliczu umierającego Chrystusa w całej prawdzie swojej duchowej nędzy i grzeszności
. 

Święty Jan został zawierzony Maryi, kiedy uświadomił sobie swoją duchową słabość i kiedy uznając swoją grzeszność, ufnie stanął w obliczu Ukrzyżowanego. Podobnie i nas Chrystus zawierza swojej Matce, kiedy naśladując postawę Jego umiłowanego ucznia, z ufnością odkrywamy przed Nim naszą grzeszność.                
     
Tajemnica 2. 

Św. Paweł wyznaje: ,,A ja jestem cielesny, zaprzedany w niewolę grzechu” (Rz 7, 14). 
Uznanie własnej grzeszności i doświadczenie bezradności w walce ze skłonnością do zła, jeżeli jest powiązane z głęboką skruchą i ufnością w Boże Miłosierdzie, czynią w nas miejsce dla pochylającego się nad nami Boga. Kiedy doświadczając owładnięcia duchem tego świata, zaczniesz tracić dobre mniemanie o sobie, poznasz, jak bardzo potrzebujesz pochylenia się nad tobą danej ci za Matkę Maryi. 
Bóg, pozwalając, by odsłoniła się przed nami przepaść naszej grzeszności, czyni to jedynie w tym celu, byśmy w odpowiedzi tym pełniej Mu zaufali. On chce, byśmy żyli w prawdzie. Nie skupiaj się wówczas zbytnio na sobie, myśl o tym, że spowodowane twoim grzechem cierpienie Jezusa jest cierpieniem zbawczym. Chrystus w swojej miłości ku tobie bierze twoje zło na siebie. 

Czy wierzysz w to? 

Jeżeli wierząc będziesz oczekiwał ze skruchą Jego miłosierdzia, to zaistniałe w twoim życiu zło będzie zamieniane w szczęśliwą winę – gdy twoja modlitwa zawierzenia zacznie prowadzić cię do wspólnoty życia z Maryją. Gdy więc doświadczysz grzeszności nie załamuj się, ale wzbudź skruchę i traktuj to doświadczenie jako szansę zbliżenia się do Matki Bożej. 
Tajemnica 3. 

,,Z głębokości wołam do Ciebie Panie” – czytamy w Psalmie 130. Podejmując modlitwę zawierzenia staraj się z głębi swojej grzeszności ufnie wołać do Boga. Samo uznanie przepaści grzeszności nie otwiera jeszcze na przepaść Bożego miłosierdzia. Niezbędna jest również przepaść ufności. Aby modlitwa zawierzenia zaczęła przenikać twoje życie, musi być w tobie coś z postawy owcy bezradnej czy ewangelicznego dziecka, coś z postawy ewangelicznego żebraka z nadzieją oczekującego na oczyszczenie we Mszy św. W modlitwie zawierzenia chodzi o bezgraniczną ufność w to, że w odpowiedzi na uznanie przez nas ze skruchą duchowej nędzy Maryja, pochylając się ku nam grzesznikom, otworzy nam drogę do komunii życia z Nią. Ja, który poznałem swoją grzeszność, ze skruchą i dziecięcą ufnością zawierzam się Maryi. Nie proszę Jej o jakieś doczesne dobra dla siebie. Ja usuwam się, chcąc zniknąć – aby to Ona mogła we mnie królować, a przez Nią Bóg. Przez osobową komunię z Matką Bożą już nie my żyjemy, ale Ona w nas, a przez Nią Chrystus. 
Im bardziej doświadczasz własnej grzeszności, tym usilniej proś Maryję o Jej szczególną interwencję. 
Tajemnica 4. 

W modlitwie zawierzenia przepaść grzeszności i ufności winny prowadzić do przepaści wdzięczności wyrażającej najwyższy stopień naszego zaufania Bogu – naszą pewność wiary. W sytuacji doświadczania bezmiaru własnej grzeszności możesz wtedy ograniczać swoją modlitwę zawierzenia do samego słowa „dziękuję”. Podejmując modlitwę zawierzenia, staraj się zatem dziękować Maryi za to, że to Ona w tobie już teraz żyje Ewangelią, że to Ona w tobie już teraz pełni wolę Bożą. 
Modlitwa zawierzenia powinna przenikać nie tylko te sfery naszego życia, które tradycyjnie uchodzą za sfery duchowe, ale także inne, nawet sytuacje najbardziej zwyczajne. Również w tych zwykłych sytuacjach staraj się mówić: Maryjo, dziękuję Ci. Te zwykłe prozaiczne czynności, tak na pozór mało znaczące z punktu widzenia życia wewnętrznego, jeżeli wykonywane są jako forma pełnienia woli Bożej też stają się wówczas bezcennymi aktami miłości Boga. Nie ma takich dziedzin naszego życia – z wyjątkiem grzechu – które dzięki modlitwie zawierzenia nie mogłyby stawać się aktami miłości. Maryja, która w wyniku naszej modlitwy zawierzenia będzie kochała Boga w nas i za nas, sprawi, że każda nasza czynność będzie ukierunkowana na pełnienie Jego woli – wówczas zaś w naszym życiu zacznie zanikać czynność własna, by w jej miejsce mogła pojawić się chłonna bierność. Jeżeli to bowiem Matka Boża, a przez Nią Bóg będzie w nas i za nas żył, to w takiej sytuacji będziemy rzeczywiście stawiali się bierni dla czynności własnej, a chłonni na Jego działanie. Niech twoje krótkie, ale częste akty strzeliste będą aktami ufności i wdzięczności. Dziękuję Ci Maryjo, że przez komunię życia ze mną Ty sama ufnie przywołujesz przepaść Bożego miłosierdzia. 
Tajemnica 5. 
Komunia życia z Maryją, a przez Nią komunia z Chrystusem, która jest wyrazem niezwykłej głębi okazywanego nam Bożego miłosierdzia, wiąże się z czwartą przepaścią – przepaścią kenozy, czyli wyniszczenia. Dzięki pogłębiającemu się na skutek modlitwy zawierzenia życiu w prawdzie zaczniesz coraz bardziej uświadamiać sobie, że Bóg w zetknięciu z twoim złem doznaje udręki – która jest uobecnieniem się Jego konania na Krzyżu, kiedy to wziął On na siebie wszystkie nasze grzechy. Chrystus, zapraszając cię do komunii życia ze sobą, bierze na siebie również tę udrękę, jaka wiąże się z dźwiganiem krzyża będącego konsekwencją twoich grzechów. 
Kiedy przez modlitwę zawierzenia przyzywasz Maryję, Ona chce przemienić twoje myśli, pragnienia, wolę, ale stary człowiek w tobie sprzeciwia się temu. Maryja mimo to pozostaje w twoim sercu – pozostaje za cenę kenozy, której przyczyną jest również twój opór, jaki stawiasz Jej działaniu. 
Kiedy ugruntowane w wyniku komunii życia z Matką Bożą widzenie siebie w prawdzie zacznie pogłębiać twoją świadomość uobecniającej się kenozy Boga, wtedy możesz stawać się jeszcze bardziej wrażliwy na dostrzeganie w sobie kolejnych, nawet najdrobniejszych przejawów grzeszności. W twojej modlitwie zawierzenia zaistnieje wtedy swoiste ,,sprzężenie zwrotne”: Przepaść ostatnia: świadomość kenozy – będzie pogłębiała pierwszą: przepaść grzeszności i bezradności, a następnie kolejne: przepaść ufności i przepaść wdzięczności. Dzięki temu będzie się pogłębiało życie Matki Bożej w tobie – twoja komunia życia z Maryją.
� Wyjaśnienie tych i innych terminów znajduje się w Słowniku terminów używanych w materiałach formacyjnych Ruchu Rodzin Nazaretańskich w książce Zawierzyć Miłosierdziu, Warszawa 2020, s. 205-260. Słownik też dostępny na stronie internetowej https://rrn.info.pl/slownik-terminow-uzywanych-w-duchowosci-rrn.html. 
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